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W ik to r  Steffen

KILKA SPROSTOWAŃ I UZUPEŁNIEŃ 
DO „SŁOWNIKA BIOGRAFICZNEGO 

WARMII, MAZUR I POWIŚLA”

Na Słow nik  biograficzny Warmii, Mazur i Powiśla, w ydany w r. 1983 
przez Tadeusza Orackiego, spoglądam z  podziwem dla ogromu pracy. Ileż to 
trzeba było przeczytać źródłowych publikacji i dokum entów archiwalnych, 
ile przeprowadzić ustnych kwerend, żeby skompletować m ateria ły  do tego 
słownika! Dzieła tego rodzaju w ykonują zwykle liozne zespoły pracowników. 
Tutaj cały ciężar pracy wzięła na swoje barki jedna osoba. I  trzeba przyznać, 
że z tego zadania wywiązała się w zasadzie wzorowo. Nie czytałem oczywiście 
całego słownika, bo tego rodzaju dzieła n ie  są do czytania w  jednym  ciągu, 
lecz służą dorywczemu sprawdzeniu wiadomości lub zaspokojeniu dorywczej 
ciekawości. Przeczytałem  jednak dziesiątki haseł odnoszących się do ludzi, 
k tórych osobiście znałem, lub o których dużo słyszałem. To wyryw kowe za­
poznanie się ze słownikiem pozwala mi stwierdzić, że biogram y są w  zasadzie 
wystarczająco szczegółowe, a równocześnie dobrze i równom iernie skonstruo­
wane. Dla przykładu mogę podać takie biogramy jak Franciszka Barcza, W a­
lentego Barczewskiego, W ładysław a Demskiego, Paw ła Hansa i jego brata  
W iktora, Ja n a  Hanowskiego, Edw arda H erm anna, Juliusza Malewskiego, Anny 
Piaseckiej, S tanisława Nowakowskiego, Teofila Ruczyńskiego, Teofila Rzepni- 
kowskiego i innych. Zdarzają się jednak tu  i ówdzie przeoczenia i pomyłki. 
Niektóre z nich są drobne i mało znaczące. Tak np. m ylnie przypisano K aro­
lowi Górskiemu członkostwo PAN. Przypuszczalnie nie odróżniono tu  h istory­
ka Karola Górskiego od h istoryka lite ra tu ry  polskiej Konrada Górskiego, k tó ­
ry  jest członkiem PAN. Jeżeli chodzi o moją osobę, nie podano, że jestem 
odznaczony także Krzyżem K om andorskim  OOP i posiadam ty tu ł honorowy 
„Zasłużonego Nauczyciela PR L ”. Stopień m agistra  uzyskałem w  1927 r., a nie, 
jak  podano, w  r. 1928. B ra t mój Wojciech urodził się 4 lutego 1908 r. O lsztyń­
ski drukarz, księgarz i nakładca Karol H enryk Harich (zm. 1873 r.) nie mógł 
zawrzeć porozumienia z kurią  biskupią w  Olsztynie w  sprawie wydaw ania 
książek religijnych i podręczników polskich do nauki religii, bo w  owym  cza­
sie biskupi w arm ińscy nie reizydowali w  Olsztynie. Olsztyn stał się rezydencją 
biskupów w arm ińskich dopiero po drugiej wojnie światowej.

Poza tym i drobnym i usterkam i w ystępują także poważniejsze pomyłki, 
k tóre trzeba koniecznie sprostować w  ewentualnym  następnym  w ydaniu  Słow ­
nika. Biogram działacza warm ińskiego Antoniego F iu taka z G ietrzwałdu za­
m yka Oracki wzm ianką o jego synach i córce. Całą tę tró jkę  dzieci Antoniego 
F iu taka znałem osobiście i z nią dzieliłem losy. Córka była z te j tró jk i n a j­
młodsza. W r. 1920 uczęszczała do Szkoły W ydziałowej w Lubawie. Ale jeżeli
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mię pamięć nie izawodzi, nie było jej na imię Stanisława, lecz Helena. Autor 
Słownika  prawidłowo podaje, że M arcin Fiutak, którem u poświęca osobny 
biogram, urodził się w  Gietrzwałdzie 11 listopada 1905 r., a jego b ra t W łady­
sław około roku 1905. Wiadomość tę mogę uściślić. W ładysław Fiu tak  urodził 
się w  1904 r. Był przeszło rok starszy od Marcina. W nauce robił słabe postę­
py, skutkiem czego młodszy b ra t Marcin wyprzedził go w nauce o dwie klasy. 
Stąd często uważano Marcina za starszego z  dwóch braci. W ładysław kształ­
cił się w  Ornecie, a od r. 1920 w Lubawie. Jako uczeń bardzo słaby przerwał 
naukę w r. 1923 lub 1924 i ukończywszy kurs na Uniwersytecie Ludowym 
w  Dalkach koło Gniezna przeszedł do zawodu praktycznego (jako biuralista). 
Do gimnazjum  w Brodnicy nie uczęszczał. Jego b ra t Marcin, pilny i zdolny, 
kształcił się także w Ornecie. W r. 1920 przeniósł się do progimnazjum w L u­
bawie, a w r. 1921 do gimnazjum  w Brodnicy, które ukończył w  r. 1923. Po 
m aturze pracował przeszło rok jako nauczyciel domowy w powiecie sztum ­
skim, następnie studiował przez rok w sem inarium  duchownym  w Poznaniu. 
W latach 1925—1929 studiował filologię klasyczną na Uniwersytecie Poznań­
skim. Ukończywszy te studia pracował jako nauczyciel gim nazjalny kolejno 
w  Inowrocławiu, Łodzi, Lesznie i Katowicach. Nie był dyrektorem  gimnazjum 
w Gnieźnie, jak m ylnie podaje Oracki, lecz w roku szkolnym 1938/1939 dyrek ­
torem  gimnazjum  w  Gniewie n a  Pomorzu. W ozasie okupacji nie pracował na 
gospodarstwie rolnym w  Koronowie, lecz Kocanowie koło Pobiedzisk u swego 
teścia Franciszka Meika, W arm iaka pochodzącego z K ajn  w  powiecie olsztyń­
skim 1. Z Kocanowa odległego od Pobiedzisk około 6 km  dojeżdżał później 
koleją do Polskiej Wsi, osady łączącej się bezpośrednio z Pobiedziskami, gdzie 
pracował w  urzędzie gminnym.

Kilka nieścisłości dostrzegamy w  biogramie Augusta Wannowskiego. Nie­
ścisła i sprzeczna z dalszym wywodem Orackiego jest wiadomość, jakoby W an- 
nowski był nauczycielem  gimnazjum w  R astenburgu (dzisiejszym Kętrzynie) 
„od 1824 do jesieni 1829”, skoro nieco dalej czytamy, że w  1828/1829 był przez 
krótki czas nauczycielem filologii klasycznej w  Sem inarium  Polskim przy 
U niwersytecie Królewieckim 2. W iarygodne dokum enty dowodzą, że w  gim na­
zjum rastenburskim  pracował W annowski od sierpnia 1824 r. do Wielkiejnocy 
1828 r.8 Z początkiem czerwca tego roku objął stanowisko nauczyciela języ-

1 N a z w y  m ie j s c o w o ś c i  w  b i o g r a m i e  z o s t a ł y  w id o c z n i e  z m ie n i o n e  n a  s k u t e k  n i e d o k ł a d n e ­
g o  o d c z y t a n i a  k w e s t i o n a r i u s z a ,  w y p e łn i o n e g o  p i s m e m  r ę c z n y m  p r z e z  M . F i u t a k a  i  z a c h o w a ­
n e g o  w  j e g o  a k t a c h  p e r s o n a l n y c h  U n z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  w  O l s z ty n ie .

2 W e d łu g  d o s t ę p n y c h  m i  d o k u m e n t ó w ,  s z k o ła  w  K r ó le w c u ,  w  k t ó r e j  p r a c o w a ł  W a n ­
n o w s k i  w  r o k u  s z k o l n y m  1828—1829, n a z y w a ł a  s i ę  C o l l e g iu m  F r i d e r i c i a n u m  w z g l .  K ö n ig l .  
F r i e d r i c h s k o l l e g i u m .  N i e  b y ł a  o n a  S e m i n a r i u m  P o l s k i m  p r z y  U n i w e r s y t e c i e  K r ó le w i e c k i m ,  
j a k  p o d a j e  a u t o r  b i o g r a m u ,  l e c z  j e d n y m  z  n a j s t a r s z y c h  g i m n a z j ó w  K r ó le w c a .  W  j e j  r o c z ­
n y c h  s p r a w o z d a n i a c h  n i e  m a  ż a d n e g o  ś l a d u  j ę z y k a  p o l s k ie g o .  B y ło  t o  g i m n a z j u m  n i e m i e c ­
k i e  r ó w n e  i n n y m  n i e m i e c k im  g i m n a z j o m .

3 J e ś l i  c h o d z i  o  r o z p o c z ę c i e  p r z e z  W a n n o w s k i e g o  p r a c y  w  R a s t e n b u r g u ,  s ą  w  t y m
z g o d n e  n a s t ę p u j ą c e  d o k u m e n t y :  1. Z w ię z ł a  j e g o  a u t o b i o g r a f i a  o p u b l i k o w a n a  w  „ J ä h r l i c h e
N a c h r i c h t  v o n  d e m  K ö n ig l .  F r i e d r i c h s k o l l e g i u m  z u  K ö n i g s b e r g  i n  P r e u s s e n ” , K r ó le w i e c  1828,
ss . 9—10, g d z i e  W a n n o w s k i  p i s z e :  „ D e r  m i r  i m  M a y  j e n e s  J a h r e s  [ t j .  1824] S e i t e n s  e in e s
K ö n ig l .  H o c h w ü r d i g e n  K o n s i s t o r i u m s  g e w o r d e n e n  A u f f o r d e r u n g  a l s  G y m n a s i a l - L e h r e r  n a c h  
T i l s i t  a b z u g e h e n  k o n n t e  i c h  d a m a l s  m e i n e r  z e r r ü t t e t e n  G e s u n d h e i t  w e g e n  n i c h t  F o lg e  l e i s t e n ;
d o c h  w a r  i c h  s c h o n  i m  A u g u s t  1824 i m  S t a n d e  a u f  d e n  a n  m i c h  e r g a n g e n e n  R u f  d i e  O b e r ­
l e h r e r s t e l l e  d e s  d a m a l s  k r a n k e n  H r .  H e in i c k e  a m  R a s t e n b u r g e r  G y m n a s i u m  a l s  V i c a r i u s  zu  
ü b e r n e h m e n ” ; 2. N o t a  d y r e k t o r a  g i m n a z j u m  r a s t e n b u r s k i e g o  w  „ E i n l a d u n g s - P r o g r a m m  z u r  
ö f f e n t l i c h e n  P r ü f u n g  i m  G y m n a s i u m  z u  R a s t e n b u r g ”  1825, s .  3: „ O b e r l e h r e r  H e in i c k e  e r ­
k r a n k t e  i n  O s t e r n  1824 u n d  i s t  n o c h  n i c h t  w i e d e r  h e r g e s t e l l t .  H e r r  W a n n o w s k i  v e r s i e h t
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ków klasycznych w Collegium Fridericiamum w Królewcu *. Jesienią 1829 r., 
a więc po ponad rocznym pobycie w Królewcu, przeniósł się do Gim nazjum  
Poznańskiego. Było to jedyne podówczas gim nazjum  w Poznaniu i w tedy nie 
miało jeszcze nazwy Gim nazjum  Św. Marii M agdaleny. Nazwę tę otrzym ało 
dopiero w r. 1834, kiedy władze pruskie podzieliły daw ne polskie gimnazjum  
na dwa odrębne zakłady: n a  pozostające w starym  gm achu gimnaizjum polsko- 
-katolickie, zwane odtąd Gymnasium ad Sanctam  M ariam  Magdalenam, i nie- 
miecko-ewangelickie Fryderyka W ilhelma, ulokowane w zakupionym  na ten 
cel gmachu pryw atnym . Nie można powiedzieć, że W annowski ogłosił w p ro ­
gram ach gim nazjalnych w K ętrzynie i Poznaniu wiele rozpraw  z zakresu języ­
ka i lite ra tu ry  greckiej i rzymskiej, bo nie przekraczały one liczby dziesięciu. 
Spośród w ielu wychowanków W annowskiego, oprócz w ym ienionych przez 
autora Słownika, należałoby koniecznie wymienić jego ostatniego i zarazem  
najw ybitniejszego ucznia — Kazim ierza Morawskiego, późniejszego profesora 
U niw ersytetu Jagiellońskiego, znakomitego filologa i hum anistę, współtwórcę 
nowoczesnej filologii klasycznej w  Polsce. U dokum entow aną biografię W an­
nowskiego opublikowałem  w „Eos” 1969/1970, t. 58, z. 2, ss. 267—280.

Początkowa działalność nauczycielska W annowskiego wiązała się ściśle 
z osobą Jan a  (Johann) Heinickego. Jego dane biograficzne są w  S łow niku  b a r­
dzo skąpe i w niektórych szczegółach wręcz fałszywe. Nie podano ani miejsca, 
ani daty  jego urodzenia. Oracki utrzym uje, że szczegóły biograficzne są n ie ­
znane i notuje tylko, że Heinicke posiadał stopień doktora i około r. 1840 był 
nauczycielem gim nazjum  w  R astenburgu (Kętrzynie). Ale naw et te  dane są 
błędne. Heinicke nie posiadał stopnia doktora, a datę jego działalności w Ras­
tenburgu  trzeba przesunąć znacznie wstecz. Ju ż  w  r. 1824 Heinicke, będąc 
nauczycielem w  R astenburgu, ciężko zachorował, i w tedy w łaśnie zjaw ił się 
tam  W annowski, żeby go zastąpić w czasie choroby. Z w ykształcenia był 
prawdopodobnie filologiem klasycznym. Można tak  wnioskować z tego, że po 
n im  przejął W annowski lekcje języka greckiego w  dwóch najw yższych k la ­
sach, sekundzie i primie. Tenże Heinicke był, jak  słusznie w skazuje Oracki, 
au torem  historii gim nazjum  rastsnburskiego, opublikow anej w program ie 
g im nazjalnym  w r. 1846: Z ur ältesten Geschichte des Königlichen Gymna­
siums zu  Rastenburg bis in  die Mitte des achtzehnten Jahrhunderts. W te j
s e i n  A m t  s e i t  A u g u s t  1824” ; 3. W  „ E i n l a d u n g s - P r o g r a m m  z u r  ö f f e n t l i c h e n  P r ü f u n g  i m  
K ö n i g l .  G y m n a s i u m  z u  R a s t e n b u r g ”  1926, s .  18 n a r z e k a  d y r e k t o r  g i m n a z j u m :  „ I n  d i e s e m  
J a h r e  i s t  d e r  L e h r a p p a r a t  n o c h  w e n i g  v e r m e h r t  u n d  w i r d  a u c h  w o h l  o h n e  a u s s e r o r d e n t l i c h e  
B e i h ü l f e ,  d i e  w i r  z u  e r h a l t e n  h o f f e n ,  n i c h t  v e r m e h r t  w e r d e n  k ö n n e n ,  d a  d e r  V i c a r i u s  d e s
O b e r l e h r e r  H e i n i c k e  s c h o n  d r i t t e h a l b j a h r e  a u s  d e n  E r s p a r n i s s e n  d e r  G y m n a s i a l - C a s s e  b e s o l d e t
i s t ,  w a s  s i e  g a n z  e r s c h ö p f t  h a t ” .

4 O  z a k o ń c z e n i u  z a s t ę p s t w a  w  R a s t e n b u r g u  i  o b j ę c i u  s t a n o w i s k a  w  K r ó l e w c u  d o w i a d u ­
j e m y  s i ę  z  w y ż e j  w y m i e n i o n e j  a u t o b i o g r a f i i  W a n n o w s k i e g o :  „ A l s  e n d l i c h  d u r c h  d i e  G e n e s u n g  
d e s  O b e r l e h r e r  H e in i c k e  m e i n  l ä n g e r e r  A u f e n t h a l t  z u  R a s t e n b u r g  Ü b e r f l ü s s i g  w u r d e ,  h a t t e  
i c h  d a s  G l ü c k  —  —  a l s  O b e r l e h r e r  a m  h i e s i g e n  F r i e d r i c h s k o l l e g i u m  b e r u f e n  u n d  b e s t ä t i g t  
z u  w e r d e n ,  w o r a u f  a m  2 t e n  J u n i u s  d i e s e s  J a h r e s  [ t j .  1828] m e i n e  E i n f ü h r u n g  i n  m e i n e n  
n e u e n  W i r k u n g s k r e i s  — — S t a t t  f a n d ” . P o t w i e r d z e n i e  t e g o  z n a j d u j e  s i ę  t a k ż e  w  „ J ä h r l i c h e  
N a c h r i c h t  v o n  d e m  K ö n i g l .  F r i e d r i c h s - K o l l e g i u m  z u  K ö n i g s b e r g  i n  O s t p r e u s s e n ”  1828 s .  15: 
„ D ie  d u r c h  d e n  A b g a n g  d e s  H e r r n  P r o f e s s o r  D r .  A c k e r m a n n  e r l e d i g t e  O b e r l e h r e r s t e l l e ,  d i e  
b i s  O s t e r n  1828 H r .  S c h r ö d e r  m i t  r ü h m l i c h e m  E i f e r  u n d  g u t e m  E r f o l g e  i n t e r i m i s t i s c h  
v e r w a l t e t  h a t ,  w u r d e  m i t  H r n  W a n n o w s k i  b e s e t z t ,  d e r  s i e  s e i t  j e n e r  Z e i t  v e r w a l t e t ” . C ie ­
k a w e ,  ż e  J .  H e i n i c k e  w  s w o j e j  w y d a n e j  w  r .  1846 h i s t o r i i  g i m n a z j u m  r a s t e n b u r s k i e g o  p o ­
d a j e  z n a c z n ie  k r ó t s z y  o k r e s  s w e j  c h o r o b y  i  z a s t ę p s t w a  W a n n o w s k i e g o  p i s z ą c :  „ W ä g r e n d  
e i n e r  l ä n g e r e n  K r a n k h e i t  d e s s e l b e n  ( t j .  H e in i c k e g o l  u n t e r r i c h t e t e  v o m  J a h r e  1825 b i s  1827 
A u g u s t  M i c h a e l  W a n n o w s k i ,  j e t z t  P r o f e s s o r  i n  P o s e n ” . P o  b l i s k o  20 l a t a c h  n i e  p a m i ę t a ł  j u ż  
H e in i c k e ,  j a k  d ł u g o  c h o r o w a ł .
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właśnie historii zamieścił także swój własny, kró tk i biogram  (na s. 36 n.). Do­
wiadujem y się stąd, że Johann W ilhelm Gottlob Heimicke, ur. 11 lutego 1793 
w Łukowie (Luckau), w Dolnych Łużycach, ukończywszy w rodzinnym  mieście 
szkołę średnią, odbywał w latach 1812—1816 studia w Uniwersytecie w Lip­
sku. Po krótk iej pracy w charakterze nauczyciela pomocniczego w Szkole 
Miejskiej w Lipsku, a następnie w  jakimś zakładzie wychowawczym w mieście 
Gera, został w r. 1818 powołany na stanowisko nauczyciela i zastępcy dyrek­
tora do restytuow anego po długiej przerw ie gim nazjum  w Rastenburgu. Po 
dwudiziestu latach pracy nauczycielskiej otrzym ał w r. 1836 nom inację na dy­
rektora  tegoż gimnazjum. Jako dyrektor napisał i w ydał w r. 1846 wspomnia­
ną historię gimnazjum  rastenburskiego. Niedostępność źródeł nie pozwoliła mi 
prześledzić dalszych jego losów.

Inne wiadomości podane przez Orackiego w  biogram ie Jan a  Heinickego 
przeniesiono m ylnie z życiorysu Ferdynanda Juliusza Heinickego, urodzonego 
3 sierpnia 1819 w R astenburgu, prawdopodobnie syna nauczyciela rastenbur­
skiego 5. Kształcił się on tam że i po ukończeniu tam tejszego gimnazjum  zapi­
sał się w r. 1836 na studia historii i filologii w Królewcu. W r. 1840 otrzym ał 
stopień doktora filozofii i podjął pracę w szkole pryw atnej nauczyciela gim ­
nazjalnego Dudecka w Olsztynku (Hohenstein). Z dniem 1 stycznia 1845 zo­
stał powołany na  stanowisko kierow nika gim nazjalnej szkoły przygotow aw­
czej, a następnie po otwarciu w  Olsztynku 3 kw ietnia 1845 państwowego pro- 
gimmazjum przekształconego w następnych latach w  pełne gimnazjum, został 
jego etatowym  nauczycielem. Stanowisko to piastow ał przez ponad 40 lat, po 
czym w  r. 1887 przeniesiony został w stan spoczynku 8. On właśnie był auto­
rem  rozpraw  wydanych w program ach gimnazjalnych: J. S. Zamojski von Za­
mość Grosskanzler und. Kronfeldherr von Polen (1853); Der Aufstand des pol­
nischen Adels gegen Siegmund III Wasa (1874); De graecis adverbiis loci 
(1885). Czas jego śm ierci nie jest m i z n an y 7.

Nazwisko J. Heinickego włączono do Słownika biograficznego Warmii, 
Mazur i Powiśla  dlatego, że pracował jako nauczyciel w m azurskim  gim na­
zjum, że napisał historię tego gim nazjum  i że uznano go za autora paru  roz­
praw  z zakresu historii Polski. Tego rodzaju powiązania łączyły z  W armią 
także Hansa Schmaucha, nauczyciela historii w gimnazjum  orneckim. W cza­
sie, gdy tam  studiowałem, tj. w  latach 1919—1920, był on mężczyzną w sile 
wieku, liczącym sobie około 30 lat. Był Niemcem, pochodzącym podobno z P o ­

5 K r ó t k i  j e g o  b i o g r a m  p o d a j e  d y r e k t o r  C . F r i e d .  A u g .  D e w i s c h e i t  w :  „ P r o g r a m m  d e s  
K ö n ig l .  P r o g y m n a s i u m s  z u  H o h e n s t e i n  i n  P r e u s s e n ”  1846 s. 31.

6 Р о г .  „ P r o g r a m m  d e s  K ö n ig l .  G y m n a s i u m s  z u  H o h e n s t e in  i n  O s t p r e u s s e n ”  1887 s . 29 n .
7 K o n t a m i n a c j a  d w ó c h  ż y c i o r y s ó w  m o g ł a  s t ą d  p o w s t a ć ,  ż e  o s o b y  m a j ą c e  k i l k a  im io n  

w  p r a k t y c e  p o s ł u g iw a ł y  s i ę  t y l k o  j e d n y m  i m ie n i e m ,  k t ó r e  w  p i ś m i e  w y r a ż a n o  c z ę s to  j e g o  
p i e r w s z ą  l i t e r ą .  N ie  m u s i a ł o  t o  b y ć  i m i ę  p i e r w s z e ,  a l e  j a k i e k o l w i e k  u z n a n e  za  „ i m i ę  u ż y ­
w a n e ” . T a k  w i ę c  J o h a n n  W i l h e l m  G o t t l o b  H e in i c k e  w y s t ę p o w a ł  w  s k r ó c o n e j  f o r m i e  j a k o  
J l o h a n n ]  H e in i c k e ,  a  F e r d i n a n d  J u l i u s  H e i n i c k e  j a k o  J l u l i u s ]  H e in i c k e .  W  t e n  s p o s ó b  d r o g a  
d o  k o n t a m i n a c j i  b y ł a  o t w a r t a .

K o n t a m i n a c j a  m o g ł a  t e ż  p o w s t a ć  p r z e z  p o d o b i e ń s t w o  p e w n y c h  s z c z e g ó łó w  w  ż y c iu  
d w ó c h  r ó ż n y c h  o s ó b .  M o ż l iw o ś ć  t a k i e j  k o n t a m i n a c j i  z a r y s o w a ł a  s i ę  w  b i o g r a m i e  z n a n e g o  
g i n e k o l o g a  p o z n a ń s k ie g o  T a d e u s z a  Ż u r a l s k i e g o .  W p r a w d z i e  b i o g r a m  z a w i e r a  p r a w d z i w e  d a n e  
z  j e g o  ż y c i a ,  a l e  w  w y k a z i e  ź r ó d e ł  b io g r a f i c z n y c h ,  a u t o r  o d w o ł u j e  s i ę  d o  m o j e j  w z m i a n k i  
w  M o j e j  d r o d z e  p r z e z  ż y c i e  o J e r z y m  ż u r a l s k i m ,  m i m o  ż e  Ż u r a l s k i e m u ,  o  k t ó r y m  j a  w s p o ­
m n i a ł e m ,  n i e  b y ł o  n a  i m i ę  T a d e u s z ,  l e c z  J e r z y .  Ł ą c z y ł o  i c h  j e d y n i e  t o ,  ż e  o b a j ,  p o c h o d z ą c  
z  W a r m i i ,  p o  p l e b i s c y c i e  n a  W a r m i i  i  M a z u r a c h  w r a z  z  R o d z ic a m i  p r z e p r o w a d z i l i  s i ę  d o  
P o l s k i .  N ic  w i ę c e j  p o z a  t y m .  O d w o ł a n ie  s i ę  a u t o r a  b i o g r a m u  T a d e u s z a  Ż u r a l s k i e g o  d o  M o ­

j e j  d r o g i  p r z e z  ż y c ie  j e s t  z a t e m  b ł ę d n e .
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morza, znającym  prawdopodobnie, przynajm niej w pewnym  stopniu, także 
język polski. W skazywała na to jego popraw na wymowa polskich nazwisk 
historycznych. Posiadał stopień doktora i już w tedy interesow ał się historią 
W armii. Pierwszą swą rozprawę Die Besetzung der B istüm er im Deutschor­
densstaate (bis zum  Jahre 1910) opublikował w r. 1920. Szerszą działalność 
naukową rozwinął nieco później. Z lat 1929—1942 pochodzą jego rozprawy: 
Die Wiederbesiedlung des Ermlandes im  16. Jahrhundert  (1929); Z ur Frage 
der masurisch-polnischen Bevölkerung im  südlichen Ermland  (1929); Besied­
lung und Bevölkerung des südlichen Ermlandes (1933); Das staatsrechtliche 
Verhältnis des Ermlandes zu Polen (1934); Steuerlisten der Altstadt Brauns­
berg von 1453 und 1579. Beiträge zur Familien- Wirtschafts- und Verfassungs­
geschichte von Altpreussen  (1934, wspólnie z Fr. Buchholzem); Der K am pf  
zwischen dem ermländischen Bischof Nikolaus von Tübingen und Polen oder 
der Pfaffenkrieg 1467— 1479 (1935); Nikolaus Coppernicus — ein Deutscher 
(1937); Die kirchenpolitischen Beziehungen des Fürstbistums Ermland zu  Po­
len  (1938); Das Präsentationsrecht des Polenkönigs für  die Frauenburger Dom­
propstei (1938); Nikolaus Coppernicus und die Wiederbelebungsversuche des 
ermländischen Domkapitels u m  1500 (1942). Większość tych rozpraw  ukazała 
się w „Zeitschrift fü r die Geschichte und A ltertum skunde Erm lands”, jedna 
w „Historische Z eitschrift” , jedna w  czasopiśmie „Prussia” i jedna w  „Alt- 
preussische Forschungen”. Po opuszczeniu O rnety  straciłem  wszelki kontak t 
ze Schmauchern. Dochodziły jednak do m nie wiadomości, że z biegiem czasu 
powołany został na katedrę historii Akadem ii w Braniew ie i że często p rzy­
jeżdżał w okresie m iędzywojennym  do Polski w poszukiwaniu m ateriałów  do 
historii W armii. Wobec powyższych faktów  należałoby, jak sądzę, uwzględnić 
w  przyszłym  w ydaniu Słownika  także Hansa Schmaucha.

Bardzo poważne nieporozum ienie wystąpiło w biogramie Zbigniewa Łu- 
komskiego, ur. 14 lutego 1906 w  Chełmży, zmarłego 13 stycznia 1944 w G ar­
wolinie, w  latach 1932—1939 jednego z redaktorów  „Słowa Pom orskiego” w 
Toruniu. Oracki podaje, że Łukom ski był w  latach 1927—1932 koresponden­
tem  „K uriera Poznańskiego” i przebyw ał w tym  czasie m. in. w Olsztynie na 
W armii, skąd (pod pseudonimem  Balticusa) nadsyłał do „K uriera Poznańskie­
go” liczne a rtyku ły  i korespondencję, jak np. Położenie bankowości polskiej 
w  Prusach Wschodnich  (1927, n r  348), Postępy niemieckiej akcji kolonizacyjnej 
w  Prusach Wschodnich  (1927, n r  376), Kolonizacja «Heimatdienstu» w  Prusach 
Wschodnich  (1927, n r  468), Działalność «Kulturvereinu» w  Prusach Wschodnich 
(1927, n r  540), O umocnienie bankowości polskiej w  Prusach Wschodnich  (1927, 
n r 589), Skrajna nędza na Mazurach (1931, n r 225), Troski Polaków w  Prusach 
Wschodnich przed wyborami  (1927, n r  565), Nowa fala terroru w  Prusach 
Wschodnich  (1931, n r  281), Nowe placówki polskie na W arm ii  (1931, n r  97). 
Otóż tu  nastąpiła  niesłychana m istyfikacja, n ie  wiadomo, z jakiego źródła się 
wywodząca. Niemal wszystkie te  artyku ły  znałem  jeszcze przed ich oddaniem 
do redakcji „K uriera Poznańskiego”. Pisał je bowiem  mój b ra t A ugustyn 
Steffen, k tó ry  przed przybyciem  na studia do Poznania był z zawodu ban ­
kowcem i stąd jego zainteresow ania bankowością n a  W arm ii i M azurach. Te­
m aty  z zakresu polityki i ekonomiki w Prusach  W schodnich opracowywał 
przeważnie na  podstawie wiadomości podawanych przez prasę niemiecką, 
a zwłaszcza olsztyńską „A llensteiner Zeitung”, oceniając i objaśniając je z pol­
skiego punk tu  widzenia. W szystkie a rtyku ły  przekazyw ane „K urierow i Po­
znańskiem u” podpisywał pseudonimem Balticus. N iektóre jego opracowania
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po dokonaniu przez redakcję drobnych zmian ukazyw ały się w „K urierze” 
bez jakiegokolwiek podpisu jako w stępne artyku ły  gazety. Czytelnicy nie w ie­
dzieli oczywiście, kto kry je  się pod pseudonimem. O te j współpracy A ugusty­
na a „K urierem  Poznańskim ” wiedział dobrze prak tykujący  podówczas w  „K u­
rierze Poznańskim ” mój kolega ze studiów, późniejszy redak tor Feliks Fikus. 
A rtykuły  Balticusa przestały  ukazywać się w „K urierze Poznańskim ” w 
r. 1932, bo w tedy właśnie b ra t mój A ugustyn złożył w Poznaniu egzamin m a­
gisterski w zakresie filologii klasycznej i przeniósł się, jako stypendysta F u n ­
duszu K ultu ry  Narodowej, do K rakow a na studia polonistyczne. M ając w ten 
sposób zapewniony byt, przestał zajmować się dziennikarstwem . Pod pseudo­
nim em  Balticus ukryw ał się zatem  nie Zbigniew Łukomski, lecz Augustyn 
Steffen.


